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Mm bitofl tortróiMle Peffigffl.
(Telegramy c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 19 listopada.
Urzędowo ogłaszają;
Operacye sprzymierzonych zmusiły główne siły rosyjskie w Królestwie Polskiem do bitwy, 

która rozv.inęła się na całym froncie wśród najpomyślniejszych warunków. Jedna z naszych 
grup walczących wzięła wczoraj przeszło 3.000 jeńców .

W
Wobec tych wielkich walk posuwanie się sił rosyjskich w Karpatach ma Ftlko podrzędne 

znaczenie. Przy debouchowaniu (wysunięciu się z ważkiej drogi) z Grybowa, silny zastęp ro
syjskiej kawaleryi został rozbity przez niespodziewany ogień naszych bareryj.

ftaiszy pochód w Serbii.
[Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.).......  " ' ir:(wv *̂ąv

Wiedeń, 19 listopada.
Urzędowo ogłaszają.
Na południowe wschodnim terenie wojny toczyły się różne większe walki. Pomimo zburze

nia przejść przez Kolubarę nasze siły znajdują się już po drugiej stronie rzeki. Dnia 16 bm. poj
maliśmy 1.400 jeńców i zdobyliśmy wiele maieryalu wojennego.

Walki w Belę ii I Francy!.
(Telegram c. k. Biura koresnondencyinego.)

1 Berlin, 19 listopada.
Urzędowo.
Bitwy w zachodniej Flar.dryi trwają dalej. Położenie jest na ogól niezmienione.

Lesie Argońskim posunął się nasz atak skutecznie naprzód. Francuskie ataki na po
łudnie od Verdun zostały odparte.

Atak na nasze siły wysunięte pod Saint Mihiel na zachodnim brzegu Mozy załamał się po 
osiągniętych z początku sukcesach.

Nasz arak na południowy wscnód od Cirey skłonił Francuzów do porzucenia części swycu 
pczycyj. Zamek Ghatillon został przez nas zdobyty. ’’ “ ~ ,

M ow e w a l k i  w  K r ó le s t w ie .
W  Polsce w okolicy na północ od Lodzi rozwinęły się nowe bitwy, których rozstrzygnięcia 

jeszcze niema. Na południowy wschód od Działdowa został nieprzyjaciel zmuszony do cofnię
cia się na Mławę.

Na skraju północnego skrzydła w dniach 16 I 17 listopada został pobity silny zastęp kawa- 
leryi i odrzucony poza Pilkały

raiętfay sfirz^smerzenymi.
Ciel. e. k Biura koresp.)

W ie d e ń , 19 listopada.
Jak to bywało zawsze w dotychczasowym 

przebiegu wojny, pobyt węgierskiego pezyden- 
ta ministrów w Wiednie także tym  razem dał 
sposobność do szczegółowego omówienia sytu- 
acyi między ministrem spraw zagranicznych a 
obu iszefami rządu. Przy tem w j sunęła się po
nownie już kilkakrotnie omawiana przez rząd 
niemiecki .sy mpaty- znie przyjęta myśl, aby 
Istniejące już pełne porozumienie między sprzy
mierzonymi zostało utwierdzone przez ustną 
konferencyę. Z inieyatywy i na życzenie dzisiej
szej konferencyi prezydent ministrów hr. Tisza 
uda się dziś ■wieczór w tym celu via Berlin do 
niemieckiej kwatery.

W i e M i  Legftn polsKE.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W ie d e ń , 19 listopada.
Po defiladzie przed ministerstwem wojny wy

jechała wczoraj trzecia kompania wiedeńskiego 
Legionu polskiego. Na dworcu kolei wschodniej 
zebrało się tysiące publiczności. Prezes komi-

saTyatu wiedenskiego Zgórski, wiceprezes Kola 
polskiego German, posłowie W ysocki, Jawor
ski, Steinhaus i inni, dalej bardzo licznie k olo
nia penska, żegnali owacyjnie legionistów, obda
rowując ich kwiatami i różnymi przysmakami. 
Po gorącej przemowie prezesa. Zgórskiego do 
legionistów, życzącej im zwycięstwa w walce 
o  prawo ' sprawiedliwość, muzyka, zagrała 
hymn cesarski i „Jeszcze Polska nie zginęła", 
poczerni wśród okrzyków publiczności pociąg 
wyruszył.

W śród legionistów znajduje się także panna 
Ordyńska, jako oficer strzelców.

Ausfrfłfscka pużyczEia P le n n o .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 19 listopada.
Także wczoraj w  dalszym ciągu w tutejszych 

instytucyacli finansowych zgłosiły różne insry
tu cye, towarzystwa i osoby prywatne bardzo 
licznie .subskrypeye tn» znaczne kw oty pożyczki 
wojennej.

Praga, 19' listopada.
Na zarządzenie namiestnika, fes. Tliona, na

miestnictwo subskrybowało na rachunek róż
nych funduszów i zapisów dobroczynnych 14 
mil. kor. Czeska Kasa Oszczędności uchwaliła 
subskrybować 5 mil. koron.

Praga, 19 listopada.
Burmistrz Grosz wydał w związku z odezwą 

namiestnika iks. Thuna, 'apel do ludności miasta 
z wezwaniem do subskrybowania pożyczki wo - 
jennej, wskazując na wielki patryotyczny cel 
pożyczki. Odezwa kończy- się słowami: Krew i 
mienie za naszego cesarza! Krew i mienie za oj
czyznę!

— Opawa, 19 listopada.
Marszałek hr.Larisch w ydał odezw ę,wzywają

cą ludność śląską do subskrypcji na pożyczkę 
wojenną i sam subskrybował 1 milion koron.

G arc. 19 listopada.
Styryjski W ydział krajowy subskrybował 1 

mil. kor. na pożyczkę wojenną.

RoDiMki Rosuun no M y l n i e .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 19 listopada.
Z kwatery prasowej donoszą:
Dalsze urzędowe dochodzenia cc do zachowa

nia się Rosyan podczas ich pobytu na Bukowi
nie dały ponownie dow ód, iż szczególnie lud
ność rumuńska na Bukowinie padała ofiarą ro
syjskich okrucieństw. Z całego szeregu mate- 
ryału dochodzeń jako drastyczny przykład isłu- 
żyć mogą takie np. fakty, które się wydarzyły 
przy nawiedzeniu przez kozaków posiadłości 
Karapiziu-rumuńskiego właściciela Janka Gn- 
gorcei. Komendant kozaków zabrał mu ikilka 
koni wyścigowych wartości 20.000 kor. i do
puścił do plądrowania dworu w  obecności wła
ściciela. Cały zapas spirytusu 34 hl., wartości 
8.000 kor., został rozlany. Powołanie się na na
rodowość i wyznanie właściciela i okazanie listu 
ochronnego, przyjęte zostały szyderczym u-
śmiechem.  --------

Na posiadłości właściciela, "dóbr Janosa 
wszystkie budynki zostały zniszczone, wszyst
kie ruchomości, posiadające jakąkolwiek war
tość, zabrane, a  wszystkie zaoasy spalone. —  
Szkodę obliczają na 250.000 kor Przy tej in- 
wazy] pewien biedny nauczyciel szkolny ru
muński 'zdołał ocalie-<żyeie tylko haraczem 120 
koron.

Marszałek Lr. Aleksander ITormuzaki, właści
ciel dóbr Ropcze, poniósł szkodę 50.000 kor. 
Budynki, należące do dworu i spichrze, napeł
nione zbożem, spalone.

Dr. Flondor, właściciel dóbr Storożyniec, o- 
ccnia swą szbodę na 135.000 kor.

Niemniej wandalsko -grasowało wojsko ro
syjskie w rumuńskich posiadłościach chłop
skich. Także tam zapasy zostały -zniszczone, 
bydło zabrane, domy spalone. Próby gaszenia 
pożaru karano śmiercią. Nigdzie powoływanie 
się na narodowość i wyznanie nie .odnosiło 
■skutku. Wielu przedtem bogatych chłopów ru
muńskich stało się teraz żebrakami i muszą pra
co  waj jako najemnicy dzienni.

mm czasie zarządzenia .specyahie przeciw An
glikom, przyczem oprócz spowodowania dal
szych internowań, zarządzono, aby Anglicy bez 
różnicy- wieku i płci nie opuszczali mieszkania 
w czasie od  godziny 8-rnej wieczorem dc godzi
ny G-tc-j ra.no i aby im wogóle nie wolno było 
uczęszczać do lokali publicznych.

Zaostrzenia te tak długo pozostaną w  m ocy, 
jak  długo me będzie pewności, że obywatele na
szego państwa w Angin inaczej są traktowani.

Król Piotr w agcuSi.
„Neues Wiener Journal" donosi we wtorko- 

wem wy ń a ni u:
Berlin, 16 listopada.

. „Deutsche Tageszeitung" donosi z Braiły:
Lekarz przyboczny króla serbskiego Piotra 

ośw 'adezj i wobec jednego z dziennikarzy, że 
król znajduje się w agonii. Śmierć może nastą
pić każdej chwili.

Zatonięcie parowca koi* Poii.
vTel. c. k. Biura koresp.)

Tryest, 19 listopada.
Mały parowiec w ęglowy „óozefina", należący 

do Towarzystwa Austro-Ainerioana, lotórj je 
chał z Arsa w Istryi z ładunkiem węgla do Trye- 
istu, zatonął na wysokości Doli. Z załogi, liczącej 
12 ludzi, wyratowano G, jeden zginął, zaś o 
reszcie nie ma dotychczas wiadomości. Przyczy
na katastofy nie jest dotychczas znana.

Zaostrzenie zarządzeń przeć w 
Anglikom.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 19 listopada. 

„Korrespondenz W ilhelm" donosi:
Ze względu na smutne położenie, w jakiem, 

poddani naszego państwa, szczególnie w  Anglii, 
znajdować się mają, zaostrzono u nas w ostat-

Cłus angisISKl o win!? a Mict.
„Korrespondenz Herzog" donosi:

Amsterdam, 15 listopada.
Donoszą z Londynu: Sprawozdawca wojenny 

londyńskiego p,British Press Bureau", profesor 
Pars, jedyny korespondent angielski w rosyj
skiej głównej kwaterze, donosi z Warszawy, że 
Niemcy cofnęli się z własnej woli i w  zupełnym 
porządku. Profesor Pars sądzi, że przed zimą 
nie należy oczekiwać ofenzywy niemieckiej w  
Królestwie Polskiem. Główne b itw y/zdan iem  
prof Parsa, rozegrają się w Galicyi, którą Ro- 
syanie za wszelką cenę pragną w  całości zająć 
przed zimą.

Kredyty wojenne w Anglii.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Londyn,' 19 listopada.
Na wozorajszem posiedzenia Izby gmin przed

stawił L l o y d  G e o r g e  położenie finansowe, 
p.dnosząc, że do dnia 31 marca 1915 potrzebną 
będzie suma 533 milionów funtów szterlingów, z 
tego 339 milionów na wydatki wojenne. Kan
clerz skarbu 'zaproponował podwyższenie po
datku dochodowego, które równa sic prawie 
zwiększeniu w  dwójnasób, wyższe obciążenie 
piwa, opodatkowanie herbaty po trzy pensy od 
funta. Ponadto należy się postarać o 321 milio
nów. Kanclerz zaproponował -wydanie pożyczki 
350 milionów funtów. Izba przyjęła wszystkie 
propozycye rządu.

Liberał J o  n a s  wskazał na ataki przywódcy 
robotników Keira Hardiego na króla, naród bry
tyjską i na narody sprzymierzone. Hardie napi
sał miedzy innemu Anglia jest w dobrem poło
żeniu, że może powoływ ać się na neutralność 
Belgii, lecz gdyby to leżało w  interesie rządu 
angielskiego, aby podeptać neutralność belgij- 
rką, byłby ito uczynił zupełnie tak samo, jak  to 
kazała Rosya uczynić w Persyi. Hardie pi.sze 
o  królu Jerzym jako królu, który siedzi za pie
cem, podczas gd y  cesaTz Wilhelm, jak -cażdy 
żołmeTz, dzieli niebezpieczeństwa na-jroncie.

Sekretaiz państwa spraw wewnętrznych M a c  
H e n n a  oświadczył, że w  Anglii znajduje się 
internowanych 14.000 poddanych państw nie
przyjacielskich, nie licząc w to wziętych do nie
woli. ani też osób pojmanych na okrętach. Na 
wolnej stopie znajduie się jeszcze 29.000.

Ze wojuj.
Na całym  wschodnim terenie w ojny tempo 

operacyj wojennych ożyw iło się znacznie, przy
czem coraz wyraźniej występuje na jaw ten 
fakt znamienny, że w- Królestwie Polskiem ofen- 
zyw a coraz bardziej zanika po stronie rosyj
skiej, a coraz bardziej objawia się po stronie 
naszych armij sprzymierzonych. Rozmach wrojsk

rosyjskich, które ruszyły z linii Warszawa— 
Dęblin, nagle wstrzymał się, jak fala wezbranej 
wody w-strzymuje się na silnej tamie.

Ażeby ułatwić sobie pogląd na wypadki w o
jenne, o  których donoszą dzisiejsze telegramy, 
będziemy w ich omawianiu trzy mać się geogra
ficznego porządku rzeczy-, zaczynając od placu 
boju najbardziej na północ wysuniętego. Otóż 
Rosyanie mimo szeregu klęsk, jakich tam do
znań, nie odstąpili od  planu wtargnięcia do Prus 
wschodnich i ciągle usiłują, rozwinąć tam ofen- 
zywę. Silne oddziały konnicy rosyjskiej posu
nęły-się ku Gąbinowi, ale wciska niemieckie od 
parły je  w dniach 16 i 17 Ln. ku wschodowi, aż' 
poza miasto Pilkały. Miasto Pilkały-, po niemiec
ku Pillkaller., leży n3 północny wschód od Gą 
bina w- odległości około 30 kilometrów. Od Sto- 
łupian są Pilkały oddalone o  17 kilometrów na 
północ. . ,

Oddziały rosyjskie, któ e z gubemii Płockiej 
usiłow-ały- wtargnąć od  południa d o  Prus 
wschodnich, zostały również odparte na po- 
łtidiiiowy-ifl w schodzie od Działdowa, i musiały 
się cofnąć do Mławy. Tak więc wojska niemiec
kie skutecznie udaremniają ofenzywę rosyjską 
w -stroną Pras w-schodnich.

Najdonioślejszą jesi wiadomość, podana w: 
dzisiejszym telegramie urzędowym, że w  Kró
lestwie Polskiem główne siły rosyjskie zostały 
zmuszone do bitwy, która —  jak o  odnosi iełe-, 
gram — rozwinęła isię na cały-m froncie pośród 
warunków najpomyślniejszy-eh dla was. Tutaj 
walczą sprzymierzona wojska austro-węgierskie 
i niemieckie. '

Telegram urzędowy- Biura korespondencyjne
go zawiera szczegół, który musimy podnieść. 
Mianowicie telegram powiada, że wojska rosyj
skie zostały zmuszone do bitw-y. Jest to oko
liczność baidzc doniosła, a  dla nas korzystna. 
Strona, zmuszona do przyjęcia bitwy, znajdo
wać się musi pośród gorszych warunków od 
strony zmuszającej, która narzuca przeciwniko
wi walkę właśnie z tego powodu. Bitwa —  jak 
stw ierdza telegram —  toczy się na całym  fron
cie. Jedna z naszych grup wzięła do niewoli 
3.000 jeńców  rosyjskich. W alki ma północ od 
Łodzi, o  których donosi biuro W olffa, są w 
związku z całością operacyj w  Królestwie Pol
ski em.

W  Galicy-i w-ojska rosyjskie posuwają się ku 
Karpatom. Jak to wczoraj donieśliśmy, linia 
Karpat znajduje się w  dobrym starne obronnym 
i próby rosy-jskie przedarcia się do W ęgier nie 
mogą się powieść. Jak się zdaje, w  związku z 
temi próbami by-ło wysunięcie się poza Grybów 
konnicy- rosy-jskiej, którą rozbiły nasze baterye. 
Nasza główna kwatera nie przy-wiązuje wagi do 
tych działań annii rosyjskiej

Walki w Belgii i Francyi.
W ojenny snrawozdawca paryskiego „Infor

mation" komunikuje swemu pismu niepokojące 
wiadomości z frontu:

Prawe skrzydło Niemców otrzymuje wciąż 
■nowe posiłki i wzmacnia swą. orty-leryę. Na kil
ku miejscach stosunek sił angielskich do nie
mieckich jest jak 1 do 10. Sprzymierzeni bro
nią silnie oszańcowanej linii na zachód od  Dix- 
muiden, Ypres, Lille i Arras. Straty ich są 
znaczne, lecz straty Niemców są ośm razy 
większe.

Również „National Tidende" donosi z Rotter
damu, źe Niemcy otrzymują wciąż posiłki z 
Gandawy i od  południa, i czynią ogromne wy
siłki, żeby zwieźć pod Ypern jak największą 
liczbę ciężkiej amy-leryi. Niemcy oodejm ują u- 
stawicznie nocne ataki pod  Ypern, popierane 
przez ciężką artyleryę. „Deutsche Tagesztg." 
donosi z Kopenhagi, że ataki na Dixmuiden i 
Ypern, przedsięwzięte w  ostatnich dniach, były 
największą operacy-ą od  ooczątku wojny. —  
Współdziałały w  nicli większe masy wojska niż 
kiedykolwiek p-zedtem.

Jeden z takich ataków opisuje urzędowe spra
wozdanie angielskie następująco: 11-go bm.

Sprawa polska w Niemczech
m .

„C o się tyczy zarzutu, że samodzielna Polska 
jako pastwo buforowe byłaby tylko poduszką, 
a nie pancerzem: inaczej oceniał ją Napoleon, 
gdy na północy chciał mieć ekspozyturę prze
ciw Rosyi, inaczej zdaje się myśleli Moltke i 
Bismarck. Dzis stoi biizko 800.000 Polaków 
pod bronią. Gdy się odejmie tych, którzy służą 
pod  sztandarem austryackim i niemieckim, po
zostanie jeszcze zawsze bardzo wielki zastęp 
który dzięki zapałowi ludności może się jeszcze 
powiększyć. Znowu przypominam polskie wal
ki pod Napoleonem, r. 1831, kampanię Bema 
,w 1848 i t. d. Ta lwia generacy-a jeszcze nie 
Wymarła. Czy-tajcie sprawozdania o naszych 
młodych legionistach... Królestwo Polskie jest 
zmęczone przez straszną gospodarkę Rosyan 
w  latach 1906/8 —  wszak Skałłon podpisał 
1200 w yroków  śmierci —  zbałamucone przez 
niesumiennych polityków, lecz jaka siła w  niem 
leży, tego dowodem, że Rosyanie od  150 lat 
daremnie usiłują je zdławić. Rosyanie znają tę 
siłę aż zadobrze, i chcą w tej chudli pozyskać 
ją dla siebie za każdą cenę razem z Anglią i 
Fiancyą. Czyżby ta siła była tylke poduszką?

„Trudno poiąć, dlaczego taki polityk real
ny, impery-alisty-czny, jak Harden, nie wiuzi 
tych korzyści, a nawet przychodzi do konklu- 
zyi: „Jeżeli Austrya zdoła zdobyć kawałek ro

syjskiej Polski i sądzi, że może jeszcze więcej 
Polaków łączy do  Habsburskiego państwa: 
wolna jej w ola". A  w ięc pozwala on tylko co 
najw-iecej na częściowe przyłączenie Polski do 
Austryi? A  z resztą co się ma stać? Miałażby zo
stać pod panowaniem Rosyi? Bo dla Prus w y
raźnie nie radzi anektować ani kawałka Pol
ski. Ciężką krzywdę wyrządza się narodowi, 
gdy w  nagrodę za przelaną krew dopuszcza 
się —  do nowego podziału. A  czyż w interesie 
Prus miaJoby leżeć pozostawienie Rosyi możli
wości dalszego kokietowania Polaków i stwo
rzenia wdelkiego obozu słowiańskiego nad W i
słą pod komendą petersburską? Między wier
szami u p. Hardena czytać można cichą nadzie
ję, że obecna wojna miedzy Niemcami a  Ro- 
syą nie ma się prowadzić aż do ostateczności. 
Wiem, że pewne koła polityczne w  Niemczech 
tego wprost pragną, sądzae, że między Rusyą 
a Niemcami jest więcej punktów stycznych, niż 
antagonizmów. A  więc stara przyjaźń odżyła
by i pośw ięconoby dla mej Polskę. Ale te kola 
mylą się gruntownie. A n t a g p  n i z m  m i ę 
d z y  R o s y ą a  N i e m c a m i  d o p i e r o  s i ę  
r o z p o c z ą ł .  Powiększać go będzie każdy 
rok, każde nowe uregulowanie spraw polityki 
światowej. Pokojowe pożycie obu państw było 
możliwem tylko do tego czasu, gdy  Niemcy nie 
miały potrzeb wielkiej ekspanzyi i gdy  Rosya 
nie była jeszcze dość rozwiniętą, żeby zadowo
lić swoje dawne zachcianki zaborcze. Dziś jest 
inaczej. Niemcu w  swojej naturalnej, koniecz
nej ekspanzyi napotykają wszędzie na Rosyę

i tych płaszczyzn starcia będzie coraz wiecej, 
w Konstantynopolu, w  Małej Azyi, a gdziein
dziej z sojusznikami Rosyi. Następnie Rosya, 
rozwijając swój przemysł i nawiązując ściślej
sze stosunki z francuskimi i angielskimi ryn
kami zbytu, musi stać się wrogiem ekonomicz
nych interesów Niemiec. Rozdmuchiwać będzie 
coraz bardziej płomień panslawistycznych idei, 
które są tylko zamaskowaną polityką rabun
kową we wszystidch kierunkach. Dziś zwraca 
się ona nietylko przeciw Turcyi, ale od  Rata- 
rzyny II. pcha się do środka Europy. Mamy 
na takie rzeczy w  Polsce słuch wysubtelniony. 
Na wiosnę tego roku można było w  rosyjskich 
pismach czytać skargi na szkodliwe zaniedba
nie kilku prawosławnych cerkwi we W scho
dnich Prusiech. My wiedzieliśmy zaraz, że Ro- 
sya, przygotowując się do ataku w  tę stronę, 
chce sobie stworzyć w  ten sposób „historyczne 
prawa". 1

„Natura Rosyan już dziś jest przepojona nie
nawiścią do Niemców. Św udezy o  tem znany 
list prof. Mitrofanow? do Delbriicka w  „Preus- 
sische Jahrbiicher", świadczą słowa, które sta 
ry Goremykin wypowiedział do delogacyi nie
mieckich właścicieli dób7- z prowincyi nadbał
tyckiej: „Zwalczam y nie Niemców, lecz niemie- 
ckość". Gdy obecna wojna skończy się klęską 
Rosyi, ta nienawiść się powiększy, gdyby R o
sya wygrała, co zresztą uważam za niemożli
we, ta nienawiść otrzyma jeszcze inny po
smak... W  obu wypadkach Rosya będzie wciąż 
wygrywała Polskę przeciw Austryi i Niemcom

jako najlepszy swój atut. Ale nasz kraj jest. 
zrozpaczony, każdy promyk nadziei wdta z  u- 
tęsknienienr. Prasa rosyjska i  angielsko-fran- 
cuska rozwinęły całą swoją sztukę uwodziciel- 

łą. Bo przecież przez Polskę prowadzi dla 
Rosyan droga do serca Europy i Polska tylko 
jest dla nich kluczem do serca wszystkich Sło
wian...

„Zarówno Cleinow jak  Harden stoją na prze- 
starzałem stanowisku, i nie ogarnęli całego pro
blemu. O wiele lepiej odczuli go  mężowie czy
nu: niemieccy generałowie w sw oich odezwach, 
któreby teraz niem ieccy publicyści chcieli cof
nąć.

„Z  waszych artykułów, panowie —  pisze au
tor pod adresem obu tych publicystów —  je- 
de.i może być tylko zadowolony: Rosya. Je
stem przekonany, że w tej chwili już wiele 
dzienników podało je w  rosyjskiem tłomaeze- 
niu, aby je  polski czytelnik mógł jeszcze teraz 
porównać z zapewnieniami tiójporozumienia.

„Nas, stanowczych przeciwników Rosyi one 
w  naszych przekonaniach nie wzruszą. Nasz 
program nie opiera się na doświadczeriach je 
dnego tygodnia lub kwartału; znamy stosunek 
Rosyi do Polski już od wieków i ze strony An
glii i Franeyi dość mieliśmy rozczarowań. Ale 
musimy się także liczyć z psychologią mas, mu
simy się liczyć z czynami, które każda chwila 
fałszywej oryentaeyi zgotować może, stawiając 
nas przed nowem jutrem. Dlatego Polacy zwra
cają się ao przyw ódców  opinii publicznej w 
Niemczech z apelem, żądającym słów, któreby

miały znaczenie czynów. Dawniej apelowali 
do Europy w imię kultury, ideałów, swobody, 
sprawiedliwości i ludzkości, dziś apelują do 
świata w imię swojej siły, do Niemiec w imię 
wspólnego interesu. Czy trzeźwo, mądre i zwy
cięskie Niemcy uznają te m otywy?

„Jakkolw iek odpowiedź wypadnie i cokol
wiek przyniesie doba jutrzejsza, Polska nie zgi
nie, a nawet żyć będzie silniejszem, wolniejszem
i intensywniejszem życiem, niż dotychczas. To 
jeden więcej powód, żeby naszym braciom, ła
two obałamuconym i nie oryentującym się może 
w całej sytuacji, zaoszczędzić każdego fałszy
wego kroku; a chcemy oszczędzić go także nie
mieckim mężom czjrnu.

Podaliśmy powyżej w  znacznem skróceniu 
tok myśli p. Feldmana. Świadczy on o tem, 
że z naszej strony nie zaniedbano niczego, by 
w yjść naprzeciw na połow ę drogi —  a nawet 
dslej. My przekonujemy, gd y  raczej powinno 
się było nas przekonywać. Ta broszura będzie 
nową wuiżną pozycyą w historycznym rachun
ku dowodów naszej dobrej woli. Porównuje 
się nieraz naszą epokę z epoką napoleońską. 
Zaiste w  Polsce jest dość Józefów  Poniatow
skich, niestety brak na świecie —  Napoleonów. 
Duszy polskiej nie nośmy już więcej na targ.

K, I.



Czwartek i  9 Listopada 1914,

jiuska gwardya wykonała pod Ypern szalony 
itak na część naszych linij. Niemcy chcieli w y
korzystać to, że nasze linie już przez poprzed- 
lie araki piechoty były osłabione i uczynili o- 
Statsi wysiłek, aby się przedrzeć. W ojska an
gielskie były przez trzy godziny wystawione na 
•lajstra rzmejsze bombardowanie, iakie dotych
czas przeszły. Najpierw ruszyły do ataku pier
wsza i czwarta brygada pruskiej gwardyi w peł- 
lej sile. Te wyborowe wojstr.a ■wystano, aby się 
orzedrzeć na punkcie, na którym rozbiły się po
przednie p-ióhy niemieckiej piechoty. Szturm od- 
iy ł  się z kolosalną odwagą i zaciętością. Ale 
dzięki dzielności naszych wojsk wtargnięcie do 
Tperii nie udało sie. Liczebna przewaga Niem- 
iów  umożliwiła irr jednak: przełamanie linii an
gielskiej na trzech punktach. Straty po obu 
Ctronach Dyły znaczne.

W ogóle, według doniesień pism francuskich 
twłaszcza, walki na linii Nieuport— Dixmuiden 
—Ypern— Armentieres przybrały niesłychane, 
wprost fantastyczne rozmiary. Wskutek wzięcia 
Dbcmuiden przez Niemców przesunęły się po- 
jycye. Niemcy dążą widocznie do tego, żeby w 
)ej stronie pizyspieszyć swoje ostateczne zwy
cięstwo, zmusić lewe skrzydło francuskie do co
fnięcia się, a potem poświęcić więcej sił wschod- 
-liemu frontowi wojny.

Sytuacyę w Arras opisuje tamtejszy biskup 
w liście do redakcyi „Nord Mantime“ : Od 3 l 
października jesteśmy bez gazu, elektryczności, 
poczty, telefonu i telegrafu. Żyjem y pod usta
wicznym ogniem niemieckiej artyleryi. Miasto 
podobne jest do wielkiej trumny. Dotąd jest 
100 domów uszkodzonych. Mieszkańcy mie
szkają w piwnicach. Dziś uderzył granat w 
łzpital, a kilka pocisków w kościół St. Gery. 
Zginęło przytem 30 osób, 17 jest zranionych.

Pisma, francuskie kry tykuja coraz bardziej 
bezczynność floty angielskiej i powolność gorą
co upragnionej rosyjskiej ofenzywy. „Fumani- 
te“ , „La Guerre Sociale1* i „Homme en chaines11 
Clemenceau‘a coraz ostrzej atakują rząd za to, 
że doprowadził do ruiny kraju. Dzienniki prawie 
co drugi dzień spotyka konfiskata.

o czem doniosła komenda twierdzy w afiszach, za
wiadamia się interesowanych, iż ze stacyi Kraków 
odchodzą pociągi pocztowe z tutejszego 'dworca 
osobowego codziennie o 5.48 min rano i 6.30 wie
czorem w kierunku Przerowa i Wiednia. Z po
ciągów tych korzystać mogą podróżni bez oso
bnych legitymacyj. Pakunki przyjmuje się za wy- 
dawaniem recepisów.

Miejski urząd pośrednictw a 'pracy komunikuje: 
Potrzeba natychmiast 100 robotników ao wyłado
wywania węgla w wojskowych składach węgla. 
PLca dzienna 3 K 20 hal. Zgłaszać się w miej
skim urzędzie pośrednictwa pracyr, plac WW. Świę
tych 1. 1, 1 p.

Transport jeńców rosyjskich. Ulicą .Lubicz od 
rogatki mogilskiej prowadzili wczoraj po południu 
nasi żołnierze dwa transporty jeńców rosyjskich, 
jeden w liczbie 100, drugi przeszło 400 ludzi. Byli 
to piesi żomierze rosyjscy, wzięci do niewoli w 
zaciekłych zwycięskich bitwach za Michałowica
mi. Głodni, zziębnięci, zbiedzeni, prosili przecho
dniów o chleb, który im po drodze podawano. Jeń
ców odprowadzono poza obręb twierdzy.

Wczoraj nasi żołnierze zabrali na terenie walk 
pod Krakowem znowu 600 żołnierzy rosyjskich do 
niewoli.

Wczoraj późnym wieczorem prowadzono ulicami 
Krakowa olbrzymi transport jeńców. Było icn o- 
kolo 2.500; byl to największy transport jaki wi
dziano na ulicach Krakowa.

Dzisiaj nad ranem znowu prowadzono dalszy 
jeszcze transport, złożony z 500 żołnierzy rosyj
skich. Jak z tego widać, w ostatnich dniach szczę
ście sprzyjało naszym żołnierzom.

Kanni. Od strony Kocmyrzowa nadszedł dzisia 
nad ranem większy transport rannych żołnierzy, 
którzy brali udział w zwycięskich bitwach na pół
noc od Krakowa.

Według opowiadań rannych, których wczoraj na 
wozach przywieziono, na półroc: od Zabierzowa 
dostali się Rosyanie pod krzyżowy ogień artyle
ryi austryackiej. Kolumny wojsk rosyjskich pod 
gradem kul austryackich zostały zdziesiątkowane, 
to też nieprzyjaciel cofnął się w popłochu, ściga
ny przez nasze wojska.

Poszukiwanie zaginionych. Osoby, poszukujące 
swych krewnych lub bliskich, mjgą się zgłosić do 
p. Fr. Haeckerowej, Kraków, Rynek 1. 30, a otrzy
mać bezpłatnie mogą niektóre informacye.

Opieka nad w ychodźcam i z G alicyi. Piszą nam 
z Wiednia. Posłowie Rauch. Loewenstein i Koli- 
scher zwiedzili baraki, zbudowane dla wychodźców 
galicyjskich w Nikolsburgu i przedłożyli o stosun
kach, jakie tam stwierdzili, obszerny memoryał mi
nistrowi spraw wewnętrznych, bar. Heinoldowi.

Car w Dęblinie. Jak donosi za pismami norwe- 
skiemi sprawozdawca „Berliner Tagblattu", car 
zwiedził tymi dniami twierdzę w Dęblinie (Iwan- 
grodzie). Obejrzał trofea, zdobyte przez wojska ro
syjskie podczas walk w okolicach twierdzy, przyj
rzał się czynności bateryj fortecznych i wreszcie 
lał się fotografować razem z giupą obrońców Dę
blina. Dokonawszy tego aktu demokratycznego, 
car objeżdżał następnie samuchodem okolice i o- 
glądał fortyfikacye połowę, zbudowane przez woj
ska niemieckie i austryarkie podczas ich ofenzy
wy przeciwko twierdzy. Zwiedził także kilka wsi, 
zburzonych ogniem działowym podczas walk i w 
trzech wsiach, w których zostały zburzone kościo
ły, rozdał sumy dostateczne na ich ociDudowanie, 
oraz pieniądze na zapomogi dla wieśniaków.

Usta strat. Bitwa na morzu Czartem.I
(Tel. c. k. Biura uoresp.)
Konstantynopol, 19 listopada.

(Dnia 18 bm. Godzina 5 wieczorem). Główna 
kwatera ogładza następujący komunikat'

Nasza ilota, która wyjechała w poszukiwanie 
za flotą rosyjską na Morze Czarne, napotkała 
na wysokości Sehastopola eskadrę, złożoną z 
dwóch okrętów pancernych i pięciu krążowni
ków i rozpoczęła z nią walkę. Flota nieprzyja
cielska cofnęła się w kierunku Senastopola, ści
gana przez nasze okręty wojenne.

Rezultat walki będzie później ogłoszony.
Konstantynopol, 19 listopada.

(Dnia 18 bm. Północ). Agencya Otomańska 
ogłasza następująco doniesienie głównej kwa
tery, '  " !

Cesarsko-otomańska floia zmusiła flotę rosyj
ską, która odważyła się ostrzeliwać Trapezund, 
do walki przed Sehastopo^m. Jeden okręt pan- 
e&rfiy rosyjski odniósł poważne uszkodzenia. 
Reszta floty rosyjskiej pod ochrona gęstej mgły 
uciekła w kierunku ku Stbas topolowi. Nasza 
flota ściga ją.

I Jan Popowicz ze Sambora (Einj. Frelw 29 
Rgt. Landwenr), prosi rodziny i znajomych o 
wieści. Liptó-Hybbe (W ęgry). , j 8649-2

Di Józef Henoch, w Odrau, via Zauchtel, pro
si o wiadomość o bratanku Kazimierzu Hcno-
chu, maturzyście, który miał 1 września b. r. 
wyjechać ze Lwowa. 86G2

R toby znał mieiscc pobytu Karola Zielińskie
go z żoną Anną (ofieyała sądów, z Brzeżan), ra
czy donieść pod adresem: W ładysław Gabriel, 
porucznik 55 p. p., Csiitortokhey bei Igló (W ę
gry). 855G 5

Kazimierz Matejski, porucznik rezerw. 90 p. 
p. ze Lwowa, obecnie w  Burzynie, poczta Tu
chów, poszukuje swej żony Stanisławy z We- 
reszczyńskich i jej matki Jadwigi Wereszczyń- 
skiej z rodziną ze Lwowa, ul. Jakóba Strze 
mię 6. 8353

Stanisława Bartkiewiczowa, żona profesora 
gimn. ze Sambora, obecnie W iedeń VI., Engel- 
gasse Nr. 2, piętro 3, drzwi 26, prosi o podanie 
wiadomości o mężu jej Stanisławie, który jako 
rezerwista zapasowy przy 80 p. p. przydzielony 
był do kanceiaryi szpitala wojskowego w Z ło
czowie. 8754-3

Porucznik Józef Sigmund z Błudnik w Gali
cyi obecnie: Kiraly-Haza an Theis poste-re- 
stante (W ęgry), poszukuje adresu żony Izabeli 
wraz z dziećmi i dalszej rodziny. 8356

Kto zna miejsce pobytu Piotra Brzozowskie
go ze Schod.iicy, raczy donieść do Henryka 
Wiuiarza w Ujfehertó, Węgry. ■ ' 8402-3

K t zna miejsce obecnego pobytu p. Eustache
go Romanowskiego, c. k sekretarza Namie
stnictwa w  Jarosławiu i ks Jakóba Zycna, pro
boszcza w Tuczempach, zechce go łaskawie po
dać pod adresem: Zygmunt Huttner, Wien YIIT, 
Schweighofergasse Nr. 9. 8702-2

Marya Szymańska, Łączki, obok Frysztaku, 
u p. Wyżykowskich. Pieniędzy nie otrtzym >- 
łem, zwrócono je. Jestem choiy. Przyjedź z 
dziećmi bezzwłocznie. A. Szymański, Kranken- 
haltstation, Uj-Zsolna, W ęgry. 8564

Mielnik Stanisław (Era. Res., Pozsony-Press- 
borg, Militarkomman<iu2) presi o podanie adre
su Anny Czechówny z Uh nowe (powiat Rawa).

Nr. 54.
Podajemy nazwiska zabitych i rannych Polaków, 

zawarte w tej liście:
Chorąży Baraniak Fr., 33 p. obrony krajowej, 

Czerniowce, ranny; kadet Baranowski Stefan, 22 p. 
obrony kraj., ranny; kapitan Bielecki Edward, 33 
p. obrony kraj., Przemyślany, ranny; porucznik Bi- 
zanc Alfred, 33 p. obrony kraj., Przemyśl, ranny; 
lekarz dr Bobak Antoni, 33 p. obrony kraj., wzię
ty do niewoli; rezerw, porucznik Cisiński Fr., 33 
p. obrony kraj., zabity; rezerw, kadet Jedliński 
Bronisław, 45 p. p., lanny; rezerw, kadet Kalenie- 
wicz St., 17 p. obrony kraj., 12 komp., ranny; po
rucznik Kowalewski Julian, 22 p. obrony kraj., 
Czerniowce, ranny; kadet Lewicki Seweryn, 22 p. 
obrony kraj.., 11 komp., ranny; nadpor. Maks. Ma- 
nowarda, 33 p. obrony kraj., Czerniowce, ranny; 
porucznik Nowotny St., 22 p. obrony kraj., Sara
jewo, zabity; chorąży Pawłowski Jan, 17 p. obrony 
kraj., 2 komp., ranny; porucznik rezerwowy Rub- 
czak St., 24 p. p., ranny; porucznik rezerwowy Sie
rosławski Alfred, 34 p. obrony krajowej, ranny; po
rucznik rezerwowy Szmigielski Jan. 33 p. obrony 
krajowej, zabity; rezerw, chorąży Winkowski Ka
zimierz 33 p. obrony krajowej, 10 komp., Kraków, 
■wzięty do niewoli; lekarz di Załoziecki, 22 p. obro
ny kraj., Czerniowce, wzięty do niewoli.

'  Nr. 56.
Lista ta zawiera następujące nazwiska zabitycn 

i rannych oficerów-Polaków:
Lekarz-asystent, dr Przybylski Stanisław, 34 p. 

posp. ruszenia, 7 komp., ranny; nadpor. Reiner Ste
fan, 89 p. p., Kiaków, ranny, chorąży rezerwowy 
Franciszek Smolka, 89 p. p., 4 komp., ranny; nad- 
porucznik Sheybal Oskar, 89 p. p., 14 Komp., Ko
łomyja, ranny.

Lista strat Nr. 57 ’ ^
zawiera następujące nazwiska oficerów-Pojaków: 

Chorąży Bolesławski Karol, 31 p. obrony kra
jowej, 4 komp., Morawska Ostrawa, ranny, nad- 
porueznik Fenzl Stanisław, 11 p. dział polnych, ran
ny; kapitan Munnich Władysław, 1 p. dział pol
nych, 1 batalion, K raków, ranny; porucznik Zell- 
ner Emil, 11 p. dział polnych, ranny.

Lista strat nr1 52
Powyższe, lista zawiera następująco nazwiska ofi

cerów-Polaków:
Pułkownik Bi jak Juliusz, 57 p. p., Wadowice, 

ranny; porucznik rezerw. Chamiec Jan, 57 p. p., 
Bielcza, ranny; porucznik rezerw. Kowalski Paweł, 
57 p. p., zabity; porucznik Mrowieć Gustaw, 31 
p, p. posp. ruszenia, 5 komp., zabity; norucznik 
rezerw. Rotter Franciszek, 31 p. p. posp, ruszenia, 
6 komp., ranny; dr Teanenbaum Salomon, lekarz- 
asystent w rezerwie, 57 p. p. 9 komp., ranny.

(Tel. c. k. Biura koresp.j

Konstantynopol, 18 listopada.
Zawiadomienie głównej kwatery donosi
Na wszystkich terenach wojennych walki to

czą się pomyślnie dalej. Nasze wojska operu
jące nai granicą Egiptu zajęły miejscowość 
Kalat Ul Kai I, położoną 120 kilometrów po 
tamtej stronie granicy i zatknęły chorągiew 
turecką.

W ojska, które przez Luzitan wtargnęły na 
teren rosyjski, przy pom ocy Bożej, pobiły Ro 
syan po silnej walce i zadały nieprzyjacielowi 
wielkie straty. 100 jeńców  i dwa działa gór
skie wpadły w nasze ręce

Konstantynopol. Miejscowość Kalat Ul Nahi, 
o której obsadzeniu doniesiono urzędowo z 
głównej kwatery, leży w środku półwyspu sy- 
naiskiego w miejscu, gdzie krzyżują się drogi 
z Akaba i Palestyny do Suezu. Idzie więc o pc- 
zycyę nadzwyczajnie ważną pod względem 
strategicznym. Godną uwagi jest ta okolicz
ność, że wojska tureckie, które musiały przejść 
przez pustynię w tak krótkim czasie, zdołały 
dotrzeć dc Kalat Ul Nahl.

KRONIKA
Kraków, 19 listopada.

.Vastępn_y numer „Nowej Reformy" ukaże si< 
jutro o godz. 3 po połudmu. W razie potrzeby wy
damy nadzwyczajny dodatek.

Przeciw ko rozwiązaniu Rady miejskiej. Pized- 
wczoraj jak donieśliśmy, odbyło się poufne zebra
nie tutejszej Rady miejskiej pod przewodnictwem 
najstarszego w iekiem radcy, p. Maciolowskiego, w  
sprawie rozwiązania Rady miejskiej. Sprawę re
ferował radca dyr. Sołtysik, który w obszernym 
wywodzie wykazywał, iż rozwiązanie Rady m. na
stąpiło nie na czasie i bez potrzeby, oraz że akt 
ten nie znajduje pokrycia w faktach i ustawie. Re
ferent postawił następujące w-nioski:

1-o Rada m. uchwala wnieść przedstawienie 
względnie rekurs przeciw reskryptowi Namiestnio- 
»wa, rozwiązującemu Radę miasta.

2-o Do podpisania tego rekursu upoważnia 4 
członków, pp. Maciołowskiego, ks. Caputę, Mucz- 
>owskiego i Wajdę.

Wnioski te jednomyślnie uchwalono.
W zebraniu wzięło udział 37 radców. Z po

śród ogólnej liczby 45 radców miejskich, bawią
cych w Krakowie, sześciu nie wzięło udziału w ze
braniu z powodu zajęć służbowych przy wojsko
wości, dwóch usprawiedliwiło swą nieobecność cho
robą.

Subskrypcyę na 5 'A  %  austryacką pożyczkę wo
jenną przyjmuje filia c. k. uprzyw. galic, akcyjnego 
Banku Hipotecznego w Krakowie codziennie od 
11 do 12 w południe do dnia 21 listopada b. r. włą
cznie. Kurs subskrypcyjny wynosi 97 K 50 li, 
Wobec czego pożyczka ta stanowi bardzo korzy
stną lokację kapitału.

Ruch kolejowy. Otrzymujemy następujący ko
munikat: Niezależnie od pociągów pocztowych,
które odchodzą ze stacyi Bonarka via Skawina,

Sodalis Marianna, Tercyarz 3-go Zakonu 
św. Franciszka, 

przezywszy lat 57, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, za
snął w Panu dnia 18 listopada 1914 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żalooy pod 
J  56 przy ulicy Karmelickiej wprost na 
cmentarz nastapi w piątek d. 20 listopada 

o godzinie 2 po połndniu.
Na ten smutny obrząd stroskana żona wraz 
z córcą zaprasza Krewnych, Przyjaciół, 

Znajomych i Pobożną Publiczność.

Nabożeństwo żałobne
odprawiono zostan.e w sobotę dnia 21 li
stopada o godzinie 9 rano w kośeieie św. 

Barbary.
Osobne zawiadomień a rozsyłane nie będą.

&. G A B R Y E L S K a , P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKGW . Wynajmuje ł sprzedaje pierwszo
rzędnych fabryk fortepiany, pianina i harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu
dziesto miesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. Wystawa obrazów. W stęp wolny.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca,

F n e f o l l  O s m a u *

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

Poszukiwanie zaginionych,
Do Maryi Krochowej! /

List dostałam, „estesm y zdrowe. Karol w yje
chał z ko-mendą w bezpieczne miejsce, adresu 
nie znam. Pisałam' do Ciebie wiele, widocznie 
poczta nie doręcza. Nie obawiaj się o nas, dziś 
wysyłam list. Janka.

Brat poszukuje sióstr Heleny Rukietyńskiej 
z pod Rawy Ruskiej, Eugenii Nowak z Przył
bic, Zofii i Janiny Ignatowicz ze Skały łub K o
łom yi i Kazimierza Tgnatuwicza z Przyłbic. —  
Piosi donieść do Zakopanego post-restant6 B. 
Ignatowicz. 8624 3

z dnia 19 listopada.
Literat pod zarzutem szpiegostwa, 

Kopenhaga. „Berlirskc Tidende11 donosi ł  
Paryża: Norweski literat Swen Elrestadt został 
aresztowany w Calais jako szpieg, ponieważ 
mimo zakazu chciał się dostać do Dunkierki. 

Zderzenie pociągów.
Monachium. „Miinchener N. Naehrichten“  do

noszą, że bawarski pociąg szpitalny ochotniczej 
służby sanitarnej został przy zderzeniu pocią
gów  w Lille ciężko uszk>)dzony. Trzy osoby zo
stały zabite, 14 jest ciężko rannych. ., 

Powstanie Burów.
Kapstadf. Zwolennicy rządu pod dowództwem 

Celliera walczyli z Burami, którzy byli pod k o
mendą Beyersa. Walki te jeszcze trwają. Duro
wie mają wielu zabitych i rannych.

Zmarli:
Marya z Olszewskich W  e i g t o w  a, żona pro

fesora akademii handlowej, przeżywszy lat 30, u 
marła w Krakowie 18 b. m.

REPERTUAR 
artystów Teatru miejskiego w sali Teatru Nowoźcl, 

Starowiślna 21,
We czwartek; „Porwanie Sabinek“ .
W sobotę: „Wazon japoński11, komedya w 3-ch 

aktach Henneciuina.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Unia 19 Jistopala 
tern-ometr doszedł od -4-0-9 do +  2'2 C.; — barometr 
podnosił sic.

Dnia 19 listopada o rrodz. 7r-.ro st»" barometru 744-2 
mm, termometru -r  0-5 C.; wiair: północno zachodni.

  -—  n a  u ra ln a

s z c a w a  a l k a l i c z n a

’ (lotyłda Hrycynnwa, obe- 
cnie w Val-Mezeritsch (Mo

rawy), poszukuje córki Zdzi- 
Siawy, oraz rodziny Dauhfa- 
l&tUfSkicIl z Wołczkowca ad 
Zabłotów. 8687 2 3

Wik to r  ^laussnan, jedn. 
ochotn. k. k. Landw.- 

Inf.-Rgt. Nr 36, I lf  Ers.-Komp., 
Lipto Ujvar (W ęgry), poszu
kuje rodziny
i P. Su w alsk ie j ze Lwowa.

8668 /

BFtoby wiedział o moim sy- 
nu KarceUm Terle

ckimi z Gwoźdźca Starego 
koło Kołomyi, raczy donieść 
pod adresem: Józef Terlecki, 
Wien, X., Gcdrnnstrasse 177/5.

8638

Do jednej osoby potrzebna jest za- 
ryz sługa stai za, au zdro

wa, pracowita, z dobrą Konduitą, 
znająca się na kuchni i gospodar 
stwie domowem. Zgłaszać sie mo
żna codzieu od g  9 do 11 od g. 
2 do 4 w Krakowie, przy alei Mi
ckiewicza 1. 43, I p. 8731 1 3

S l a r y a  i  W s a d a  
Wyszatyekie

mieszkają: Praga, Ił., ulica 
Jećaa 28, u p. Hertlowej.

87bO 1 2

pokoje od 3'50 K  wzwyż z oświetleniem 
elektrycznem - - -  - -  - -  - -  Auto-Garage

E Ł  E S T  J Ł . \ J  R .  A C Y  A .
h la carte - - - - -  od 12 do 3.
Obiady couvert po 3'50 i 4 50 K  wzwyż

K A W IA R N IĄ  I  jgU & M EfłN IĄ
3 Bilardy —  Pisma krajowe i zagraniczne 
Lokal otwarty ao godziny 1-szej w nocy.

:: S k ł a d  w i n  b u d o w n y  i  c z ę ś d o w y .  ::
6095 43 0

Etoby wiedział, gdzi? obe
cnie przebywa E s l ju a  

Niea&edtowska, żona Hie
ronima Juliusza f-ga im., 
jak również Ziyonizy Nie- 
messiowski, Stanisław i 
Martin Wujnarewicze i 
fóarya Panasowna, raczy 
łiskawie pnwiad mić Juliu  
oza Hieronima Niemen- 
iowskiegc, Landsturm-ln- 
fant.-Rg. 19, k. u. k. Rekonya- 
lescenr.en-Sammels:el’e, Rotun
dę, Wien. 6570 2 3

IIP toby wiedział o miejscu 
pobytu Edwarda Fogel-

m a  1=3 z Łyśca, raczy łaska
wie donieść mi. Marya Fogel- 
manowa, Wiedeń, VIII, W icken- 
burggasse 7. 8196 5 5

R ic litm a n n , żona 
^ aicl tekty i porucznika 

rez. ze Lwowa, mieszka z ro
dziną w Karlsbadzie, Willa 
Monte Carlo. 7902 6 10

• f! zeszłym tygodniu, w dyrekcji 
kolejowej zaginął pies duży, 

żófty. rasy angielskiej. Ktoby wie
dział o miejscu pobytu tegoż, raczj 
łaskawie zawiadomić właściciela 
Zieliński w Poagórzu, Zabłocie 30.

8751

sław Sobota, jednor. 
ochotn. 11 d ciężkich haubic, 
Topolany obok Ołomuńca (M o
rawy), poszaku.ą swoich ro
dzin. 8666

z utrzymaniem. Ul. Karmelicka 46, 
II piętro, na prawo. 7008 16 20

p oszu k u ję  H en ry k a  i L e o 
na B iip jja , oraz Z u za n 

n y  i K a ro lin y  S u p p . —
Zygmunt Bach mann, k. k. Sa- 
nit. Abt. 3, Pozsony (W ęgry).
_______________ 8650_______________

Ja k ób  L ilfen  ze Lwowa 
prosi o adres żony, ma'ki 

i rodzeństwa pod adresem: 
Safran dla Liliena, Wien, III., 
Hauptstrasse 1 1 . 8662

J^ ze f G & rk iew icz , 1/19 
Landst.-Ers.-Komp. Waf- 

teii-Unfaiiig-Abt., Langenle- 
harn b. Tulln (Austryo Dolna), 
poszukuje p. A n d y  V o a i s k  
ze Lwowa, której opiece zo
stawił dwoje dzieci. 8663

Fio tr  P a w e ł K a s p r z y c k i
poszukuje swej siostry 

A lb in y  Fis cif, jakoteż rodzi
ny F la cb ó w . Upraszam o wia
domości pod nowym adresem: 
Wiedeń, VI., Theobałdgasse 
Nr 5, II Stack, Thiir Nr 9.
____________ 8614 8 10____________

J u l iu s z  S iw a k , nadporu- 
cznik 20 p. p., ooecnie 

Freudenthal (Śląsk), prosi o 
podanie miejsca pobytu swej 
matki K a ia rz y n y  & w a k  ze 
Sambora i siostry swej H e r- 
miay S iw a k , nauczycielki 
z Przedrzymich, powiat Żół
kiew. 8183 11 12

i&nna Moroz w Poroninie, 
koło Zakopanego, poszu

kuje brata Kanbia Leona.
8631

D K a u fm a n , Arb. Abt. Nr 
■ 3, III Zug des k. k. 

Landst.-Inf. Regim. 19, Pozso
ny (Preszbnrg), poszukuje żo
ny Frydy z 3 dzieci. Adre- 
sować do Mor, Wasservogla 
(dla Kaufmana). 8632

Jan Piotrowski, Nadida 
(W ęgry), prosi o wiado

mość o żonie Irenie Pio
trowskiej z 2 dzieci, ze Lw o
wa. 8633

Z łażej Kot, Keservespitai, 
Lasaretgasse 27. Wiedeń, 

IX., prosi o adres swych ro 
dziców z powiatu Mościska, 
ze wsi Krulin. 8627

i ekspedyentki z rutyną ku
piecką, znajdą stałą posadę 
w firmie Linoleum i cerata,
Kraków, Ryńsk gł. 10.

8756 1 3

poszukuj”) zajęcia. Zgłoszenia pod: 
„Zaprowiantawany" przyjmuje Ad
ministracja -N. Reformj“ . 8752

j . a T r i L ± t t , j n L & ‘ < X o l c j £ X j i t 3 . !  1
Skład porcelany, szkła i lamp — pod firmą: : 1
W a c ł a w  L i p i ń s k i  !

przeniesiony został naprzeciwko 8188 6 5 |
W  u l i c a  K a r m o l i c k a  9 .  “^ f  |

MAuJSLiS starszy, poszn :uje miej- 
l l U  w £  sca każdego czasn. — 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy11 ped 
„Stróż". 8775'1 2 S a k t a d  u n S o ri2 łw w  

dla WPP. ©ftcsr* w
Kraków, ul. Grodzka 21, II g.

S ?to b y  znał miejsce pobytu 
£eleny i Wandy Ka

cperek, które przed 2 mie
siącami przebywały w Sano
ku, raczy donieść pod adre
sem: Jdzei Kaczcrek, Re • 
serve-Spital, Reatschule, Abt. 
4/5, Salzburg, Zimmer Nr 
45/46. 8667

w kryształach do ceiuw spo
żywczych. Proszę o oferty wraz 
z próbką. Erwsn Fink, Praga, 
K run, skrytka pocztowa 4.

8753

O w i e s  f u s k a n y ,  

p s z e n i c ę ,  ż y t o
preparuje przepisowo do trucia my- 
’ zy i szczurów, kosztem -lołowy 
dostarczonego ziarna. — Podejmuje 
się radykalnego wytępienia tych 
szkodników w uałych wsiach i mia- 

1 st.e izkach.
Koncesjonowane laborat. trucizn

M . L  D o b r o w o ls k ie g o  u  Potigórzi1
(na Krzemionkach, plao Lasoty 5j. 

7910 9. 14

N o w a
miasta Krakowai

podjęła czynności w Wiedniu, w gm&cliu C. R. 
uprzyw. alic Tewarzystwa bankowego 
i kantorów wymiany „Merkwru, Wollzeile 1,
II  P - Przyjmuje wkładni na książeczki i zwraca je w dniach 
powszednicn od godziny 10 do 12 przed południem.

^yreieya  Kasy ©sasz^diaości 
8746 miasta Rpakawa.

faktfib OcscicRi. Feld.- 
®  Eaub.-Retim. Nr 11, Lipto- 
Szent Miklos, prosi o adres p,
Filipa Georpa z Krosna.

8626

w Krakowie, m  ul. Sw. Sebastyana 9,
Zupelnib nowy budynek. Naj
nowsze urz«ąu_enia k siekne 

i ulepszone wynalazki.

Łaźnia
Kabiny o czterech klasach.

Codziennie od godz. 6.30 rano u 
godz. 1 w południe i nd godz. 2 
po poł. do goaz. 8 wieczór.

W niedziele I święta od godz. 
6 ‘/i rano do godz. 2 po południu.

Dla pan w każdy poniedziałek,
6367 12 12

W i e d e ń ,  V „  M a r g a r e -  
t h e n g i i r t e l  4 0 ,  p r o s i  o  
w i a d o m o ś ć  o  s w o i m  
s y n u  T a a e d s z i s .  8749

faiffikolai Pelikan, 10 ŁF.-
® Reg., 3 Ers.-Komp.. Tata 

Tovaros (W ęgry), poszukuje
s)ve) Amalii z Ostrowa 
obok Przemyśla. 8664

sLntkiem obecnych stosunków, zo
stająca w obcem miejscu, bez środ
ków do życia, prosł W P” nie Rolki, 
-sukające pomogy, o łaskawe wzglę
dy. — Walery a Krrtochwilowa 
poste restante Pardubice (Czechy).

8688 2 3

otwiera kurs prywatny dia uczn.ów 
ki VII, VIII i X, ora: dla panieD 
gimnazyalistek k|. V i VI, Wiado
mość: J . Zwierzyniecka L 19, I p. 
w oficynie, od g. 11— 12, 8770 1 3

ubrani— paltJ- - futra męskie dam
skie, — S. Katzner, Bracka 5,

7988 7 10

Z  drukam i Literackiej w  K rakow ie, ul. Jagiellońska 10 . Rząaca drukarni L. K. Górski


